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WSTĘP

Parki i ogrody publiczne to  nie ty lko  ozdoba i atrakcja history­
cznych, ale także współczesnych m iast europejskich. Podobnie 
jak pałace, katedry, dzieła sztuki i techniki są opisywane w  prze­
wodnikach i odwiedzane przez turystów z całego świata. Dla m ie­
szkańców są codziennością, częścią ich życia.

Radość obcow ania  z naturą i jej p ięknem , często z h istorią 
i tradycją, zw ykle  z przestrzenią i ciszą, sprzyja zdrow iu, tw orzy 
w yższą jakość życia. M ieszkańcy m iast cenią to  sobie, kochają 
swą zieleń, dbają o nią, nie szczędzą środków na jej utrzymanie. 
Tak było, tak jest i od nas tylko zależy czy tak będzie?!

Sięgnijmy do historii. W  roku 1871 na czele Komisji Plantacyj­
nej w  Krakowie stanął jeden z najznam ienitszych prezydentów  
m iasta Józef Dietl. D oktor m edycyny Henryk Jordan ca ły swój 
majątek przeznaczył na dzieło swego życia —  najpiękniejszy Park 
Krakowa noszący jego im ię. Kraków —  m iasto ogród z natural­
nego rozwoju. Tak o naszym mieście m ów iono w  Europie w  po ­
czątkach XX wieku.

Pełna uporu, konsekwentna praca profesora Politechniki Kra­
kowskiej Janusza Bogdanowskiego rozpoczęta w  1992 r. w raz 
z zespołem  przyrodników , h istoryków  sztuki i arch itektów  nad 
rewaloryzacją Plant Krakowskich jest kontynuowana. Systemowa 
odnow a tego w yją tkow ego w  skali św iata ogrodu w g  projektu 
„M iasto  -  O g ró d ” anim uje od roku 1995 aktyw ność m ieszkań­
ców  do dbałości o zieleń miasta. Jest to  niekończąca się sztafeta 
in icjatyw  obywatelskich.
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Dzięki w spó łp racy Pracowni An im acji Ekologicznej Ośrodka 
Kultury im. C. K. N orw ida z radną miasta Krakowa m gr Grażyną 
Fijałkowską zrodził się wartościowy pomysł wydania serii w ie lo ję­
zycznych in fo rm ato rów  pośw ięconych najciekawszym  parkom 
Krakowa.

Przy poparc iu  a n im a to ró w  ku ltu ry , p o m o cy  w ła d z  m iasta 
i s łużb  ochrony środow iska odda jem y w  ręce Krakowian i tu ­
ry s tó w  z e s z y t p o ś w ię c o n y  P a rkow i P ro k o c im s k ie m u  im . 
Erazma Jerzm anowskiego —  autorstw a G rażyny Fijałkowskiej. 
Dr M a re k  M . B o n e n b e rg  p rz y ją ł fu n k c ję  re d a k to ra  s e r ii.  
M g r Joanna Pirowska, koo rdyna to r p ro jek tu  „M ia s to  O g ró d ”, 
realizowanego przez Ośrodek Kultury im. C. K. Norw ida i Polski 
Klub Ekologiczny, jako pe łnom ocn ik W ydawcy pode jm ie  m. in. 
starania o fundusze pozwalające na druk kolejnych p rzew odn i­
ków po krakowskich parkach.

M am y nadzieję, że pośw ięcone parkom w ydaw nictw a, będą 
rozsławiały nasze miasto i staną się przydatne zarówno dla m ło ­
dz ieży jak i dorosłych oraz turystów . Życzliwość dysponentów  
G m innego Funduszu O chrony Środow iska pozwala z nadzieją 
planować naszą wspólną inicjatywę.

M gr Danuta Szymońska 
Dyrektor Ośrodka Kultury 
im. C. K. Norw ida
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ZARYS HISTORII PROKOCIMIA

W ieś Prokocim  zosta ła  za łożona  o ko ło  1295 r. p ra w d o p o ­
dobnie przez biskupa krakowskiego Prokopa —  od jego im ienia 
pochodzi jej nazwa. Powstała na urodzajnych glebach, nad rwącą 
rzeką Drwinką, która stała się osią osady. Na wschód od zabudo­
wań ciągnęły się łany pól i lasy.

Na przestrzeni w ieków  wieś była własnością wielu przedstawi­
cieli krakowskiego patriarchatu m.in. Fogewederów, Tarnowskich, 
Ostrogskich, Zasławskich, Lubom irskich, Sanguszków, W odzic- 
kich, Skorupków, Jerzmanowskich, oraz zakonu Augustianów.

POCZĄTKI PARKU

W  XVI w. we wsi istniał dwór z fol­
warkiem, a na terenie obecnego par­
ku zna jdow ało  się kilka sadzawek 
i sady. Na p rze łom ie  XVI i XVII w. 
właścicielem wsi był ród książąt Os­
trogskich. W  tym  okresie obok dw o­
ru została posadzona grupa dębów 
szypułkowych, które stały się zacząt­
kiem parku.

Najstarszy z dębów zwany „pała­
c o w y m ” w  1970 r. zosta ł tra fiony  
piorunem. Dziś pozostał po nim su­
chy pień przykryty dla ochrony dasz­
kiem. W  jego w nętrzu przechow y­
wane są narzędzia ogrodnicze.

Jeden z zabytkowych dębów Następna grupa  dębów  została
posadzona w  pierwszej połow ie XVII w. przez ród hr. Zasławskich.
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BUDOWA PAŁACU, ZAŁOŻENIE PARKU

Od 1749 r. w łaścicielam i Prokocimia przez ponad 100 lat była 
Rodzina hr. W odzickich. W  latach 1777 -  1783 Eliasz W odzicki 
zbudował tam dla swojej żony pałac w  stylu klasycystycznym.

Budynek pałacu o cechach eklektycznych 
wzniesiony w roku 1891 wg projektu K. Knausa

\N 1810 r. jego syn Józef za łożył park z aleją dojazdową wysa­
dzaną lipam i, w y tyczono  alejki, posadzono buki, jesiony i dęby. 
W 1842 r. za czasów Kazimierza W odzickiego zostały dosadzone 
topole, klony i kolejne dęby.

W latach 1863 -  1889 w łaścic ie lem  Prokocim ia był hr. Leon 
Skorupka, lite rat, p o lityk , uczestn ik Powstania S tyczniow ego. 
W tym  czasie została posadzona następna grupa drzew, g łównie 
kasztany i ulubione przez kolejnych w łaścicieli Prokocimia dęby.

W ybudowany przez W odzickiego pałac był już trochę przes­
tarzały, to też  syn Skorupki, także Leon, korzystając z tego, że
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w  sąsiednim  B ieżanow ie znany arch itekt Karol Knaus kie row ał 
rozbudową kościoła parafialnego, z lecił mu przebudowę pałacu 
w  m odnym  wówczas stylu eklektycznym . Prace te rozpoczę ły 
się prawdopodobnie już w  latach 80, a zakończyły w  1891 r. gdy 
w łaścicielem  pałacu po śmierci Skorupki był jego spadkobierca 
hr. Józef Gródecki.

Budynek pałacu zosta ł rozbudowany, w zbogacony baroko­
w ym i szczytami i podziałami, oraz zbliżonym do secesji że liw no - 
szk lanym  zadaszen iem  nad w e jśc iem . W ko lis tym  ryza lic ie  
został umieszczony salon p rzykry ty  kopułą. Pałac w  Prokocimiu 
jest jednym  z najwybitniejszych dzie ł l< Knausa. W takiej form ie 
zachował się do dziś.

JERZMANOWSCY W  PROKOCIMIU

25 czerwca 1895 r. hr. Józef Gródecki 
sprzedał za 150 tys. koron prokocimski 
majątek Erazmowi Jerzmanowskiemu. 
W  jego skład wchodziły: pałac, oficyny, 
w ieża wodociągowa, oranżeria, lodow­
nia, cieplarnia i dom y: rzem ieślniczy, 
fornalski i rolniczy, dom dla służby, dom 
karbowego, wozownia (obecna kaplica) 
stajnie, spichlerze, stodoły, szopy fo l­
warczne, baranówka i m łyn wodny.

Większość budynków była murowa­
na. E. Jerzmanowski, przem ysłow iec, 
mecenas kultury i nauki, znacząco przy­
czyn ił się do rozwoju gospodarczego 
wsi. Za jego czasów zespół pałacowo- 
parkow y jeszcze bardziej w yp iękn ia ł. 
Jerzmanowski przebudował otoczenie

Klasycystyczna figurka na pos­
tumencie ustawiona w parku za 
czasów E. Jerzmanowskiego — 
(fot. z pocz. XX w. z Kroniki Pa­
rafii p.w. Matki Bożej Dobrej 
Rady)
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parku, dobudow ał reprezentacyjny podjazd z w odotrysk iem  od 
strony alei lipowej. Park został ogrodzony ceglanym  ażurow ym  
murem. Zbudowano oranżerię. Od rzeki Drwinki przez park prze­
p row adzono  strum ień , k tó ry  zasila ł trz y  s taw y rybne. W śród 
drzew  parkowych: dębów, czarnych i czerwonych buków, olch, 
topoli, k lonów i w ierzb ozdobnych w ytyczono ścieżki z m alowni­
czym i mostkami. Wśród kw iatowych k lom bów  stały klasycysty- 
czne figurki na postumentach.

AUGUSTIANIE W PROKOCIMIU

W 1910 r. po śmierci E. Jerzmanowskiego (7.11.1909) jego żona 
Anna sprzeda ła  m ają tek zakonow i A u g u s tia n ó w  za 550 tys. 
koron. Inicjatorem kupna Prokocimia był przeor ks. Grzegorz Uth. 
On to wystarał się u Generała Zakonu w  Rzymie o zezwolenie na 
sprzedaż parcel na Kazim ierzu, gdzie  Zakon m iał swój klasztor 
i na kupno Prokocimia. Gdy ze sprzedaży parcel p ien iędzy było 
za mało, zaciągnął pożyczkę w  banku. On też został p ierwszym  
adm in is tra to rem  Prokocim ia, w  k tó rym  ży ło  w ów czas o ko ło  
1000 mieszkańców.

Ludność trudniła się rolnictwem, część „furmaniła” w  Podgórzu, 
n iektórzy pracowali w  pobliskim  wapienniku i w  g ipsam i u Lip- 
permana. Augustianie utw orzyli w  Prokocimiu ośrodek prowincji 
k rakow sk ie j. Poniew aż
do kościoła parafialnego 
w  Bieżanowie było dale­
ko, ks. Uth w ys ta ra ł się 
w  kurii o pozw olen ie  na 
o tw arc ie  stacji duszpas­
terskiej pod wezwaniem  
Matki Bożej Dobrej Rady.
Początkowo nabożeństwa Dawna plebania
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odbyw ały się na plebani na parterze w  sali jadalnej. Jednak p ro ­
w izoryczna  kaplica nie m ogła  pom ieścić w szystkich w iernych 
przebudowano w ięc dawną wozownię.

Poświęcenie nowej kaplicy odbyło się 13.11.1911 r. Do dziś odpra­
wiane są w  niej msze. W  1911 r. Augustianie o tw orzy li w  pałacu 
szkołę średnią d la ch łopców , o nazw ie „N ow a szkoła”. Jednym 
z jej pedagogów był profesor Stanisław Pigoń —  historyk literatu­
ry polskiej.

7.1.1917 r. Augustianie utworzyli w  Prokocimiu samodzielną pa­
rafię. udostępniając m ieszkańcom do celów  rekreacyjnych park, 
który w  niezmienionym stanie zachował się do II wojny światowej.

I WOJNA ŚWIATOWA

Wiadomość o wybuchu wojny wzbudziła nadzieje na odzyska­
nie n iepod leg łośc i. 6.VII. 1914 r. w yruszy ły  z Krakowa Legiony 
pod wodzą Józefa Piłsudskiego, m iedzy nimi i garstka legionistów 
z Prokocimia. Prokocim został ob iektem  w ojskow ym , w  pałacu 
stacjonował austriacki sztab wojskowy Twierdzy Kraków.

W  g rudn iu  1914 r. z fo rtu  „P rokoc im ”, zbudow anego przez 
Austriaków  w  1870 r., ostrze liw ano Rosjan atakujących Kraków 
od strony W ie liczk i, pow strzym u jąc ich w  m iejscu, k tóre dziś 
upamiętnia pom nik usytuowany na wzgórzu Kaim.

II WOJNA ŚWIATOWA

W  czasie okupacji N iem cy zajęli pałac i park. W 1941 r. ośmiu 
Augustianów  aresztowano i w yw iez iono  do O święcim ia, gdzie 
17.XI. 1941 r. zm arł p ierw szy proboszcz Prokocimia ks. W ilhelm  
Gaczek.
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W 1942 r. w  pałacu stacjonował sztab generalny Baudienstu 
pod dow ództw em  generała Henkla, który zamierzał pozostać tu 
d łużej, o czym  świadczy założone przez niego alpinarium. Pałac 
i park były pilnie strzeżone.

AUGUSTIANIE ODCHODZĄ

Po wojnie Augustianie w znow ili rozpoczętą w  1930 r. budowę 
kościoła parafialnego, który nazwano „Pom nikiem  wdzięczności 
za cudowne ocalenie Krakowa od zniszczenia przez N iem ców”.

Na apel probosz­
cza Hieronima Stru­
szczaka mieszkańcy 
P rokocim ia zb ie ra­
li łu s k i p o c is k ó w  
z k tó ry c h  o d la n o  
dzwony.

W 1945 r. Augus­
tianie otworzyli w  kla­
sztorze przedszkole 
„Caritas” dla 50 dzieci
z na jb iedn ie jszych Kaplica

rodzin, a w  pałacu pryw atne koedukacyjne gim nazjum , do  k tó ­
rego uczęszczało 70 uczniów. Szkoła dram atycznie zakończyła 
sw o ją  dz ia ła ln o ść  w  1947 r., po  sp row o kow a nym  napadzie  
o charakterze politycznym , w  czasie którego skatowano jednego 
z uczniów.

W  1950 r. zakon A ugustianów  zosta ł w  Polsce rozw iązany, 
a m ajątek na m ocy ustanow ionego prawa tzw . „dób r m artw e j 
ręk i” został przeję ty przez skarb państwa i przekazany na „Pań­
s tw o w y  Fundusz Z ie m i”, do  użytku  Państw ow ym  G ospodars­
tw om  Rolnym.
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Następnie na podstaw ie ustawy „O Jednolitej W ładzy Tereno­
w e j” majątek przejęła M iejska Rada Narodowa —  W ydzia ł Rolny 
w  Krakowie, który w ydzierżaw ił budynki W ojewódzkiem u Zarzą­
dow i Gminnych Spółdzielni, a pola okolicznym rolnikom.

W  pałacu otworzono Dom Dziecka, który działał nieprzerwanie 
do 2003 r„  zaś przedszkole do  p o ło w y  lat 90-tych . Park prze­
kształcono w  park miejski.

LATA SZEŚĆDZIESIĄTE

Potok Drwinką

W  latach 60-tych park był uroczym, trochę tajem niczym  i dzi­
kim  m iejscem . Ze stawu „gó rnego ”, 
który znajdował się po drugiej stronie 
ulicy W ielickiej p łyną ł strum yk zasila­
jący w  w odę staw „do lny”, znajdujący 
się bezpośrednio nad Drwinką.

N adm iar w o d y  s p ły w a ł kaskadą 
do rzeki. Staw ten, trochę zarośnięty 
i p o k ry ty  rzęsą był u lub ionym  m ie j­
scem  żab, k tó re  w iosną po zm roku 
kum ka ły  zgodnym  chórem , a dzieci 
przechodzące obok zamykały mocno 
usta wierząc w  przesąd, że policzone 
przez żaby zęby wypadają.

Nad strumykiem znajdował się dre­
w n iany m ostek, k tó ry  p row adz ił do 
kolejnego mostka nad Drwinką.

W środku parku znajdow ał się „m a ły ” staw, połączony stru­
m ien iem  z „w ie lk im ” stawem , nad k tó rym  dom inow a ł p iękny 
kamienny mostek i wierzba płacząca. Nadmiar w ody z „w ielkiego” 
stawu sp ływ a ł kaskadą do rzeki, wprawiając w  ruch koła m łyna, 
który kiedyś tu pracował. „W ielki” staw, po którym  dawniej m oż­
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na było pływać łódkami, z czasem wysechł i zarósł wikliną. Wczes­
ną wiosną rozkw itały tu bazie, chętnie zrywane przez dzieci, a ca­
ły  park p o k ryw a ł się kobiercem  ż ó łtych  w iosennych kw ia tów  
(żółć złota), wśród których brzęczały pszczoły i trzmiele.

Latem można było bawić się w  chowanego i budować szałasy. 
Nad Drw inką obok m ostków  sta ły kamienne studnie z napisem 
„Woda zdatna do picia tylko po przegotowaniu”. Ponieważ w  „sta­
rej w s i" nie było  w odociągów , przy studn i ciąg le m ożna było 
zobaczyć kob ie ty  nabierające w odę  i wynoszące ją pod górkę 
na drewnianych nosidłach.

Drwinka była płytka i w  miarę czysta. W  upalne dni dzieci urzą­
dza ły  sobie tu kąpielisko, budując tam y z kam ieni i ziem i, a ko­
b ie ty  ro b iły  pranie k ijankam i. Z im ą oko lice  parku zam ien ia ły  
się w  to ry  saneczkowe. Zjeżdżające z górki sanki często zatrzy­
m yw a ły  się dop iero  w  rzece, a n ie fortunny saneczkarz lądował 
w  lodowatej wodzie. Zamarznięte stawy stawały się ślizgawkami.
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BUDOWA STADIONU SPORTOWEGO

W  1966 r. ówczesne w ładze postanow iły  przebudować park, 
ze stratą dla jego uroku i ta jem niczości. Z likw idow ane zosta ły 
zbiorniki wodne. Strumyki zasypano, a m ostki rozebrano. Stawy 
w ysch ły i stały się zw yk łym i zagłębieniam i w  terenie. W yprowa­
dz iły  się również kumkające żaby.

W latach 1966 -  1970 Klub S portow y „Kole jarz” w ybudow a ł 
w  m iejscu najw iększego stawu stadion. O bok parku od strony 
ulicy W ielickiej został zbudowany plac zabaw i posadzono m łode 
drzewka. Alejki, a w łaściw ie wydeptane ścieżki, zostały wyasfal­
towane. Założono oświetlenie i ustawiono ławki.

NADANIE PARKOWI IMIENIA ERAZMA JERZMANOWSKIEGO

W  1989 r. w  P rokocim iu pow sta ło  Tow arzystw o P rzyjació ł 
Prokocimia im. Anny i Erazma Jerzmanowskich, które zaję ło się 
rozpowszechnianiem  w iedzy  o h istorii Prokocimia, oraz rozpo­
częło starania o ochronę zespołu pałacowo-parkowego i nadanie 
parkowi imienia. W 1991 r. park otrzymał imię Erazma Jerzmanow­
skiego.

PROTEST PRZECIWKO BUDOWIE „TRASY BAGROWEJ”

W  1996 r. ówczesne w ładze Krakowa pod ję ły decyzję o budo­
w ie „Trasy Bagrowej”, która miała połączyć ul. Wielicką z ul. Lipską. 
C z te rd z ie s to m e tro w e j sze rokośc i trasa  m ia ła  p rz e c h o d z ić  
w  bezpośredn im  sąs iedz tw ie  zespo łu  pa łaco w o -p a rko w e g o  
i przecinać zabytkową aleję, w  której część drzew  m iała zostać
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wycięta. W  gęsto zabu­
dow anym  P rokocim iu  
o utrwalonej strukturze 
przestrzennej m iało też 
być wyburzonych 25 do­
mów. Przeciwko budo­
w ie  „Trasy B a g ro w e j” 
zaprotestowała lokalna 
spo łeczność . Powstał 
kom ite t protestacyjny, 
który zebrał 10 tysięcy 
p o d p is ó w  p rz e c iw k o  
b u d o w ie  trasy. Przed 
Urzędem Miasta Krako­
wa organizowano pikie­
ty  i marsze protestacyj­
ne. Swój sprzeciw  w y ­
raziła Rada Dzielnicy XII.

Sprawą za in te re so ­
wała się prasa i te le w i­
z ja . W z w ią z k u  z z a ­
g ro ż e n ie m  z e s p o łu  
pa łacow o -pa rkow e go  
7.11.1997 r. Polska Aka­

Stare drzewa w parkud e m ia  U m ie ję tn o ś c i,
wspóln ie z Towarzystwem Przyjaciół Prokocimia oraz Instytutem  
Pediatrii Collegium  M edicum  Uniwersytetu Jagiellońskiego, zor­
ganizowała sesję naukową pt. „Przeszłość, Dzień Dzisiejszy i Przy­
szłość Prokocim ia”, w  czasie które j g łos  zabrali p ro fesorow ie : 
J. Wyrozumski, J. Bogdanowski i j. Purchla. Swój sprzeciw wyraził 
rów n ież  W ojew ódzki Konserwator Zabytków  stw ierdza jąc, że 
„rea lizacja  trasy naruszy i zdegradu je  dob ro  ku ltu ry  w p isane 
prawomocną decyzją do rejestru zabytków —  zatem proces ten 
jest niedopuszczalny ze stanowiska konserwatorskiego”.
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W  związku z tak konsekwentnym i protestam i, decyzją z dnia 
8 . IX. 1999 r. M ias to  o d s tą p iło  od  rea lizac ji „Trasy B ag row e j” , 
a 16.IV.2003 r. w  czasie uchw alania „S tud ium  U w arunkow ań 
i Kierunków Zagospodarowania Przestrzennego Miasta Krakowa” 
została przegłosowana poprawka zgłoszona przez radną Grażynę 
Fijałkowską o w ykreślen ie  „Trasy Bagrow ej” z części tekstow ej 
i graficznej Studium . W ysiłk iem  w ie lu  osób, zabytkow y zespół 
pałacow o-parkowy został uratowany przed zniszczeniem.

WICHURA NAD PROKOCIMIEM

W  maju 1998 r. nad Prokocimiem przeszła gw ałtow na wichura, 
która w  ciągu kilku chwil, w yrw a ła  z korzeniami 12 drzew. Powa-

Drzewa wyrwane przez wichurę

liła stare dęby i kasztany oraz m łode m odrzew ie. Park czeka na 
inwentaryzację i odtworzenie drzewostanu w  części zabytkowej.
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AUGUSTIANIE WRACAJĄ

W  1989 r. A ugustian ie  p o w ró c ili na Kazim ierz, a w  1993 r. 
odzyskali majątek w  Prokocimiu. W latach dziew ięćdziesią tych 
w  pomieszczeniach plebanii o tworzyli dom  dla samotnych matek.

Od 1.1.2001 r. odprawiają msze w  kaplicy. Zakon prowadzi dusz­
pasterstwo parafialne, działalność kaznodziejską i rekolekcyjną. 
W  2003 r. w  dawnym  pałacu Jerzmanowskiego o tw orzy li klasz­
tor. Duszpasterstwo prowadzi ojciec jan Biernat, były proboszcz

Pałac Jerzmanowskiego — obecnie klasztor Augustianów

parafii św. Katarzyny, obecnie prow incja ł Zakonu Augustianów  
w  Polsce, „C z łow iek Roku 1999”. Ten zaszczytny ty tu ł o. jan 
Biernat o trzym a ł m iędzy  innym i za pom oc ludz iom  starszym  
i sam otnym  oraz za przywracanie do  dawnej św ietności zabyt­
kow ego kościoła Św. Katarzyny.
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Wieża ciśnień o cechach eklektycznych, 
wzniesiona około 1894 r.

W  ciągu kilku lat działalności w  Prokocimiu przeprowadzono 
w ie le  prac rem ontow ych. W yrem ontow ano kaplicę i w  2001 r. 
nadano jej im ię  Św. M iko ła ja  z Tolentino. W  2002 r. w  odnow ę 
prokocimskich zabytków w łączył się Społeczny Komitet O dnow y 
Zabytków Krakowa.

W roku 2003 rozpo­
częto renowację w ieży  
ciśnień, a w  następnych 
latach renowacją zosta­
nie ob ję ty  pałac i park. 
C a łkow ity  koszt o d n o ­
w y  zabytkow ego kom ­
pleksu ma w yn ieść 10 
min. zł.

A u g u s t ia n ie  c h cą  
d o p ro w a d z ić  z e s p ó ł 
pa łacow o-pa rkow y do 
dawnej św ietności i o t­
worzyć gimnazjum. M o ­
że za jakiś czas również 
stawy napełnią się wodą 
i p o w ró c ą  kum ka jące 
żaby.

NAJSTARSI MIESZKAŃCY PROKOCIMIA —  PARKOWE DRZEWA

„Każde drzewo coś m ówi, uczy, przypom ina —  Ojca, Matkę, 
Sąsiada, Przyjaciela, Syna” —  gdyby ten werset autorstwa Jana 
Pawła W oronicza odnieść do drzew  w  prokocimskim  parku, jak­
że wielu mieszkańcom żyjącym dziś w  jego otoczeniu przyszłoby 
się zadumać, zapłakać, upoić dumą, a może zgryzotą?!
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Suchy pień — pozostałość po „Dębie 
pałacowym" — posadzonym na prze­
łomie XVI i XVII w.

W  prokocimskim  parku żyją kil­
kusetle tn ie  dęby, żyw e  pom n ik i 
będące świadkami wzlotów  i upad­
ków, lat wojen i chwil spokoju.

Pod jednym  z tych drzew „D ę­
bem pa łacow ym ” —  legenda to  
czy prawda —  m ia ł odpoczyw ać 
Jan III Sobieski p rzed  w yp ra w ą  
na Wiedeń. Dęby zawsze potężne, 
zawsze święte —  szumią w  wielu 
słow iańskich m itach i legendach.
Pewnie d la te g o  ro i się od  nich 
w  pa łacow ym  ogrodzie . Dębom 
towarzyszą kasztany, buki, brzozy, 
lipy, klony. Szczególnie dostojne 
p ięknośc i, a w śród  nich 4 dęby 
szypułkowe, czerw ony buk i w y ­
n iosły jesion, a także klonolistny 
platan, znalazły się na liście zabyt­
ków jako pom niki przyrody.

Na nowych terenach przyłączonych do parku Zarząd G ospo­
darki Kom unalnej, k tó ry  od  początku lat dz iew ięćdz ies ią tych  
op ieku je  się parkiem  posadził w  maju 2002 r. buki czerw one, 
brzozy płaczące, w ierzby mandżurskie, wiśnie japońskie, forsycje 
i hortensje.

PARKOWA FAUNA

Rozciągający się na pow ie rzchn i ponad 5 ha park, a w  nim  
dziuplaste drzewa i bogata spiżarn ia wszelakich ow oców  i na­
sion, przyciąga w ie le gatunków ptactwa. Stukające w  czasie po ­
s iłków  dz ięc io ły , hukające nocą sowy, kw iczo ły , m ako lągw y,
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szpaki, sikorki i sój­
ki, strzygły, kosy, ka­
wki, wrony i wróble 
szaraki.

W idać tu harcu- 
jące po  d rzew ach 
rude i czarne w ie ­
w iórki. W ieczorem, 
szczególnie wiosną, 
m ożna spotkać ro ­
dz ink i biegających 
jeży. Jesienią odp o ­
czyw ają  tu  od la tu ­
jące do ciepłych kra­
jów  ptaki.

Park jest u lub io ­
nym miejscem spa­
cerów  i zabaw. Tętni życiem  przez ca ły rok. M am y nadzieję, że 
jego pięknem i spokojem będą się cieszyć kolejne pokolenia m ie­
szkańców Prokocimia.

Zabytkowa Aleja im. A. Dygasińskiego

WPISANIE ZESPOŁU PAŁACOWO-PARKOWEGO DO REJESTRU 
ZABYTKÓW

15 kwietnia 1983 
ro ku  u p ra w o m o ­
c n iła  s ię  d e c y z ja  
o w p is ie  z e s p o łu  
p a ła c o w o -p a rk o -  
wego w  Prokocimiu 
do  re jes tru  za b y t­
ków. Zabytkowy budynek gospodarczy
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Zespół ten obejmuje:

a) Budynek pałacu, wzniesiony w  roku 1891 w g projektu 
K. Knausa, o cechach eklektycznych, z detalem  neo- 
barokowym, murowany, tynkowany, o rzucie niesyme­
trycznym , p iętrowy, nakryty dachem dw uspadow ym  
z dachówki.
Ściany ożyw ione neorustyką, w  elewacji frontowej trój- 
osiow y ryzalit, zw ieńczony szczytem falistym, w  ele­
wacji ogrodowej piętrowa loggia i kolisty ryzalit naroż­
ny od północnego-wschodu, nakryty kopułą z belwe­
derem, mieszczący salon.

b) Zabudow ania zgrupow ane w o kó ł obszernego dz ie ­
dzińca na południe od pałacu:

Budynek oficyny z końca XIX w., eklektyczny, z detalem neorenesansowym 
i neobarokwym

—  budynek oficyny z 4 ćw. XIX wieku, eklektyczny, z bo­
gatym  detalem neorenesansowym i neobarokowym, 
murowany, tynkowany, p ię trow y, z dw om a ryzalita- 
m i-skrzyd łam i bocznym i, nakryty dachami dw uspa­
dow ym i z dachówki:
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—  kaplica wzniesiona ok. 1890 roku o cechach ek lekty­
cznych, murowana z cegły z detalem wyprofilowanym 
w  tynku, nakryta dachem dw uspadowym  z dachówki;

—  dawny czworak, wzniesiony w  1894 roku, silnie prze­
kształcony, murowany, tynkowany, parterowy, nakryty 
dachem dw uspadowym , dachówkowym .

c) Budynek gospodarczy, usy tuow any  na p ó łn o c n y -  
zachód od pałacu z w ieżą  o cechach eklektycznych, 
z detalem neogotyckim  i neobarokowym na planie oś- 
m ioboku, murowaną z cegły, zakończoną krenelażem 
i nakrytą daszkiem piramidalnym z lukarnami.

d) Park z aleją dojazdową od zachodu, wysadzoną lipa­
mi (obecna ul. Dygasińskiego) za łożony w  XVIII/XIX,

Dawny staw rybny

częściowo przekom ponowany w  końcu XIX w., o charak­
terze krajobrazowym , w  odm ianie „picturesque”, znieksz­
tałconej późniejszymi zmianami, o układzie wnętrz promie- 
n is to -p ie rśc ie n io w ym , w  części pó łn o cn o -w sch o d n ie j 
adaptowany w tó rn ie  d la funkcji rekreacy jno -sportow e j, 
z wprowadzeniem  boiska w  miejscu stawu.
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Granice założenia wyznaczają:

—  od północy —  ul. Górników
—  od wschodu —  naturalny ciek wodny: potok Drwinka, ze skar­

pą na granicy zabudowy w  ul. Ściegiennego
—  od zachodu —  ul. Górników
—  od południa —  ogródki działkowe od strony ul. W ielickiej
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PAŁACE AND PARK COMPLEX

The village o f Prokocim was founded around 1295 by Prokop, 
the bishop o f Cracow. It is situated upon the river Drwinka, which 
has become the centre o f the settlem ent. Throughout the centu- 
ries the village was owned by numerous Polish families as well as 
the Augustine order.

A t the tum  o f the 16th and 17th centuries several oak trees were 
planted close to  the manor, thus becom ing the beginning o f the 
futurę park. In the years 1777 - 1783, count Eliasz W odzicki built 
there a pałace in the Classicistic Style and in 1810 his son Józef 
established a park w ith a lane lined w ith  limę trees. In 1891 count 
Jozef G ródecki had the pałace reconstructed  by the arch itect 
K. Knaus in the Eclectic Style and in this form it has remained till 
today. The next owner, Erazm Jerzmanowski, in troduced altera- 
tions in the surrounding park. A stream was dug to flow  across the 
park to  p rov ide  w ater for the new  fish ponds. Later, the park 
remained unchanged until 1966 when the authorities executed 
the ir designs in the park, dep riv ing  it o f its charm and mystery. 
The largest fish pond was replaced by a sports  s tad ium , the 
b ridg es  w e re  p u lle d  d o w n , the  s tream  was d e s tro ye d  and 
levelled, and the remaining ponds dried out.

On 15th April 1983 the pałace and park com plex was listed in 
the national register o f historical buildings. In 1991, as a result o f 
a petition lodged by the Friends o f Prokocim Association, the park 
was given the name o f Erazm Jerzmanowski.

In 2000, having regained the manor, the Augustines came back. 
N ow  they w ant to  restore the old splendour o f the pałace and 
park com plex. The area o f the park is 5.195 hectares. It houses 
an abundance o f typical park plants and trees. Seven o f the trees 
are recognized as m onum ents o f naturę. Plenty o f birds as well 
as black and red squirrels live in the park adding to its charm and 
making it a perfect place to  rest and relax.
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PARK-PALAIS —  PARK-KOMPLEX

Das D orf Prokocim w urde  gegen 1295 am Fluss D rw inka 
vom  Krakauer Bischof gegrundet.
Jahrhunderte lang gehórte dieses Dorf vielen bekannten 
polnischen Adelsgeschlechtern und dem Augustinerorden.
An der Jahrhundertwende 16./17. wurde eine Gruppe von 
Eichen neben dem Hof eingepflanzt und dies war der Anfang 
des Parks, der sich weiter bis zum 20. Jahrhundert entwickelte. 
Im Jahre 1966 wurde der Park von jener Behórde 
leiderumgebaut (es wurde ein Sportpavillon errichtet und die 
schónen kleinen Brucken wurden zerstórt. Der ganze Zauber 
und die Stimmung sind verloren gegangen.

—  Am  15. April 1983 wurde der Park doch ins Register der 
Sehenswurdigkeiten eintragen und seit 1991 w ird  er auf 
Anregung der Gesellschaft „Freunde von Prokocim” der Park 
von "Erazm Jerzmanowski" genannt.
Im Jahre 2000 bekam der Augustinerorden sein Vermógen 
w ieder und wollte heute dem Park seine Pracht wiedergeben. 
Zur Zeit ist dieser Park fur viele Einwohner der Lieblings- 
platz furs Spaziergange und Spiele.
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Errata
W legendzie do mapy powinno być:

Lasy I parki
Forests and parks 
Wilder und parkę

O g ró dki d z ia łk o w e
Allotment gerdem 
Klelnyirten



Seria Parki Krakowa 

Nr1.
Zespól Pałacowo-Parkowy 

im. Erazma Jerzmanowskiego 
Nr 2.

Park im. dra Henryka Jordana 
(w przygotowaniu)


